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Wychodzi w Krakowie 
codziennie. wyjawszy niedziele i świeta. 
Cena: 
W-KRĄKOWIE miesięczna 3 złp; kwartalna M4 atot. polską 
monetą, 
W KRAJC kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 zdr. 20 
kr. m. k. ` 
Przedpłata 
przyjmuje się w biurze Mxpedycyi CZARU przy rogu zoze- 
pańskićj alicy Nr. 369. r 
Pieniadze przesyłają: sig bezpłatnie poczta wprost do biura 
Kxpedycyi Czasu wyraziwszy na kopercie: Prenumerscyjne 
pieniądee j 


Polemika dziennikarska w położeniu obecnym 

kraju, jak dla wielu może się wydawać jałową 
w skutki i bez. praktycznego celu, tak dla. nas 
jest bez powabu; przyjętćm jest niemal w wyż- 
szych sferach iż z prowincyi naszćj niemoże się 
odezwać głos, któryby na uwagę, że niepowiemy 
uszanowanie, zasługiwał ; raz że mmiemanie iż 
z polskiej głowy myśl prawdziwa polityczna, prak- 
tyczna, wyjść nie może, przeszła niemal w axiomat, 
powtóre że kiedy massy są zadowolnione posiada- 
niem, mała stosunkowo liczba dawnćj szlachty 
i tak zwanćj intelligencyi, mnićj uwzględnienia war- 
ta; tak przeto głos nasz, który nadto 0 różne tru- 
dności łamać się musi, jest głosem wołającego 
na puszczy. Cóż dziwnego że go często ze'wstrę- 
tem podnosimy? A jednak z drugićj strony do- 
brze nam wiadomo, że myśl zdrowa choć pozor- 
nie na wiatr puszczona, pada czasem tu i owdzie 
na grunt przygotowany, puszcza korzenie, krze- 
wi się i owoc przynosi, zwolna się rozrasta; ale 
to proces długi i rzadko aby się siewacz żniwa 
doczekał; to też sumiennemu mniejsza o to; czło- 
wiek żyje krótko, liczy na lata, narody na wieki; 
cierpliwie przeto wytrwajmy w naszem dziele, je- 
dne generacye są przeznaczone do przygotowania 
stanu społecznego, z którego późniejsze dopiero 
korzystać mają: idzie o to, aby każda powołanie 
swe wypełniła i zbytnim pośpiechem niemieszały 
dzieła D aiaa. ; 
_ Fe myśli, może zbyt długie, nasunęły nam się, 
mającym mówić o centralizacyi administracyjnej, 
jako trzecićj części zadania rozbieranego przed 
dniami kilku w uwagach nad głośnym Palackiego 
programmatem. i 

Skutkiem historycznych wypadków 1 a: 
wpływów, których rozbiór tutaj nienależy, ti zg 
dna? wszystkie niemal „Europy pańs'va na gru- 
zach przywilejów, szlachty, MOORE miast i kor- 
poracyj , systemat administracyjny silnie uorga- 
nizowany, c0 do ducha podobny, odmienny co 
do zewnętrznćj formy, wedle» wpływów miejsco- 
wych iinstynktów rodowych. Ponieważ forma kształ- 
ci się zawsze wedle ddei, przeto myśl państwa, 
pojęta jako abstrakcya będąca celem sama dla 
siebie, absorbująca w ogóle i dla ogółu indy- 
widua, wywołała odpowiednią sobie formę ad- 
ministracyjną, która też wszystkie wolne dawnićj, 


POSAĘ UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO 
- W KRAKOWIE. 


CCiag dalszy). | 
VIL 


Ad a w sprawozdaniu oświadczała c. k. buchalierya 
sztyfiowa, że nakazaną sobie kwerendę, w celu sprawdze- 
nia „i usłanowienia Ayie sko należytości, See rząd Kró- 
lestwa Polskiego: z wyptaconej mu w moc konwencji zr, 
1828 zyczottowej gummy, Rzpltej  krakowskićj „zwrócić 
jest obowiązany, tylko do pown eS posunąć mogła, 
to jest o tyle, o ile w dotyczacych -tego przedmiotu ak- 
tach, znalazły się ślady pochodzenia każdéj z osobna po- 
zycyi, z których się zwrócony fundusz waze) składał. 
Mozolny przeto owoc tak ograniczonej | e Se składa- 

` da c. k. buchalterya sztyftowa, kancellaryi nadwornćj, w 6%u 
załączonych tabelach. 

Ad b wdołączonych do spraw 
sztyfiowćj sześciu tabelach, znalazło: 

Najprzód, że z -summy kapitalnćj 
skiego przez zał pe estimi ty 
dnio galicyjskiego funduszu sztyftowego, | 
złr. Sauk w obligacyach wypłaconćj, która BI WSE 
ceniu swoich passiwów, summę -kapitalna sad aa 
kr. 48*/, wynosi, wedle dat zupełnie pewnych t alei 
pochodzenia swego dokładnie sprawdzonych, przyp li aż 

na Król. Polskie summa złr. 475,715 kr. 597/,( W zj 

na Rzpltą krakow. summa złr. 307,988 kr. 26°/4 | CYACA. 


ozdania c. k. buchalteryj 
się wykazanćm, 

rządowi Król. Pol- 
tulem zwrotu zacho 
w kwocie 3,195,608 


Kraków 14 Stycznia, — Poniedzialek, 


nawzajem się równoważące, ograniczające cza- 
sem spokojnym odporem, czasem walką objawy 
indywidualnego życia, stłumiła i zaprowadziła 
władzę często łagodną i sprawiedliwą w zastó- 
sowaniu, ale również absolutną, jak sama myśl 


państwa, będąca jćj prototypem. Ponieważ naj- 
konsekwentnićj pojął tę myśl Fryderyk HL Jó- 
zef HL. i konwent francuzki, najdokładnićj ją teź 
przeprowadzili w praktyce, zwłaszcza ostatni, i 
z trzech państw pierwszego rzędu Europy, ad- 
miniswacya francuzka jest najbardzićj zcentralizo- 
wana, tak dalece , że mimo najobszerniejszćj wol- 
ności politycznćj która w tak odległćj sferze od 
indywiduum spoczywa, iż niemal jest dla niego 
abstrakcyą: we Francyi dla indywiduum, dla gmi- 
ny panuje istotna niewola. (zy weźmiemy prze- 
pisy policyjne, czy celne, czy nawet odnoszące 
się do porządku duchowego jako p. wolność na- 
uczania, wolność zobowiązania się ślubem, za- 
rządzenia majątkiem, pojedynek a nawet gmina, 
jest tak skrępowana, iż rzetelnie mówiąc wolność 
indywidualna przez wolność polityczną zabsorbo- 
wana została: całe zaś życie polityczne z obwo- 


du i promieni koła ściągnione w jego środek tak 
silną bije pulsacyą, iż niedziw że w tym środku 
zbyt często konwulsyjne. objawiają się ruchy. Kto 


pilnie śledził obecne położenie Krancyi, ten pe- 
wno przyzna, iż główny powód anormalnego jćj 
stanu jest w przeciwieństwie jakie widzimy po- 
między zasadą polityczną i administracyjną, która 
panuje w tym kraju. W porządku politycznym 
wolność rozwinęła aż do ostatniego krańca tojest 
do ogólnych wyborów na członków ciała prawo- 


dawczego, w porządku administracyjnym najzu=' 


pełniejsza zależność od władzy centralnćj, tak 
iż ani gmina niezawiśle obrać swego burmistrza, 
ani użyć swoich funduszów, ani załatwić swych 
spraw bez zezwolenia władzy wyższćj, niemoże. 
Dogadzało to wprawdzie namiętności administro- 
wania, którą każda korporacya urzędników pręd- 
ko w sobie wyrabia, dogadzało także bardzo 
w teoryi przez ujednostajnienie postępowania w ca- 
dym kraju wedle jednój modły, umysłowi czło- 
wieka nawet podoba się dziwnie ta wrzekooma 
łatwość i sprężystość tak uwrządzonćj hierarchii 
co wprost od głowy aż do ostatnich organów je- 
dną rozsyła wolą i cały mechanizm odbywa swą 
grę jakby machina parowa 0 podwójnćm ciśnie- 
niu. Ale pominąwszy niedokładność jaką pra- 


reszlująca zaś summa kapitału złr. 2,324,144 kr. 18 wo- 
bligacyach, że jest pod względem właściciela wątpliwą, 
gdy pochodzenie szczególnych pozycyi z których jest zło- 
żoną, nie mogła być sprawdzonym. 

Powtóre, ze z summy przez rząd ces. austryacki rzą- 
dowi Król. Polskiego tytułem pożytków (procentów) od 
kapitału powyższego w summie złr. 742,002 kr. 11*/, 
w monecie srebrnćj konwencyjnćj netto wypłaconćj; we- 
dle dat zupełnie pewnych i co do pochodzenia swego 
dokładnie sprawdzonych, przypada: 
na Królestwo Polskie, summa złr. 125,483 kr. 527/, w m.k. 
na Rzpltą krakowską summa zdr. 121223 kr.56 
reszłująca zaś summa procentu zir. 495,294 kr.22*/4 w m.k., 
że jest pod względem właściciela wątpliwą, gdy pocho- 
dzenie szezególnych pozycyi, na pożytek od których jest 
porachowaną, nie mogło być sprawdzonym. 

Rezydent ces. austryacki przeto w nocie wyżćj z daty 
i numeru cytowanćj, oświadczył Senatowi krakowskiemu : 

10 Że wierzytelne odpisy tabel, wykazujących szczegó- 
Towe pochodzenie summ do funduszu niegdy sztyftowego, 
dziś rządowi Król. Polskiego zwróconego wcielonych, ko- 
munikowane zostały z strony Ces. auslryackiego rządu, 
rządowi Król. Polskiego. 

2° Że co do proporcyonalnego podziału summ, których 
pochodzenie co do właściciela nie mogło być sprawdzo- 
nym, wynoszących w kapitałe kwotę zły, 2,321,144 kr. 18 
w obligacyach, w pożytkach zaś 0d takiegó kapitału kwo- 
te zir. 495,294 kr. 22%, w,m. K. Rząd krakowski, z rzą- 
dem Królestwa Polskiego na drodze przyjacielskićj (4 lamia- 
ble) ułożyć się powinien. l 


Rok 1850. 


Przyjmtją się 

OGŁOSZENTA, rozprawy. 

DONTESHENTA literaekie. 
rolnicze itp. 

CWTIADOWIENIA ly Cząee (sze sprzedaży. 


odezwy wszelkiego rodzaju. 
ksiogarskie. handlowe, przemysłowe 


kupna. dzierżaw itp 
A i Za opłatą i 

od wiersza petytcweko Za jeduńrązowe anmieszczchie „po 8 

groszy następne po 3 grosze, 
Listy 

nie fraukowane nie PrZYyJMUJĄ SIĘ. wyjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów. 

©" Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy. 


ktyka w podobnym okaznje ruchu i zwykłą nie 
dołężność tćj systematycznej administracyi, py- 
tamy kędy znaleźć punkt oparcia kiedy w tym 
środku z którego cała wychodzi siła, obce ele- 
menta wezmą przewagę, jak się stało w Paryżu 
w r. 1830 i 1848. W takim razie owa niby 
bardzo silna władza rządowa okazuje się słabą, 
jest to ów posąg olbrzymi ze spiżu o glinianych 
nogach, który kamyk toczący się z góry prze- 
wraca. Czują to dziś ludzie stanu we Francyi 
i zwolna szukają środka jakby wyjść z tego sztu- 
cznego stanu © powrocie w naturalny porządek 
społeczny, któregoby punkt ciężkości nie u wierz 
chołku, ale u podstawy gmachu spoczywał. Już 
na radach departamentowych tego roku, pierwszy 
tradnego dzieła widzieliśmy początek, już, wpły- 
wy miejscowe silnie się objawiły; w miarę jak te 
objawy będą silniejsze w miarę jak departamenta 
i gminy zaczną praktycznie działać i de facto roz- 
szerzać swe attrybucye w miarę „tego wstąpi w nie 
siła i życie, a zmniejszy się wydączny wpływ 
centralnćj władzy tak, iż z czasem stanie się nie- 
potrzebnym. Rozumiemy iż podobny proces tylko 
czynem rozwiązać się może; niepojmujemy howiem 
jakby prawo z góry na raz dane mogło jak- 
by Deus ex machina gminy i inne miejsco- 
we żywioły do życia powołać.  Sprawiedliwie 
uważa Tocqueville iż jeżeli bardzo jest próces 
prosty i łatwy przejąć z gminy do państwa, czyli 
zrośnięcie się gmin w państwo, to daleko jest tru- 
dnićjsze przejście z państwa do 0rganizacyi gmin= 
nej. (Dok. nastąpi. ) 


Kraków d. 13 stycz. Wczoraj odjechała do Wie- 
dnia deputacya wydrawióna przez obywateli tutejszych 
w celu doręczenia N. Panu adressu w wczor szym 
dodatku naszego dziennika zamieszczonego, a % Žo- 
na z członków kongregacyi kupieckićj pp. Kirehma- 
jera, Hoeltzla i Szwarca Antoniego, zgromadzenia 
rzem. pp. Hoffmana Karola i Friedleina Fryd. Przed 
jéj odjazdem staraniem połączonych cechów, odbyło 
się w kościele Panny Maryi uroczyste nabożeństwo 
za pomyślny skutek jćj starań, na które zgromadzili 
się niemal wszyscy członkowie kongregacy! i zgro- 
madzenia rzemieślników z żonami i dziećmi. Ten dro- 
bny fakt może służyć za dowód, jak dalece ogół mie- 
szkańców interessuje się w sprawie Żydowskiej i jak 
mocno powszechne dobro miasta od nićj zawisłćm być 
czuje. Musimy niniejszćm złożyć podziękowanie p. 
Kirchmajerowi iż ną usilne prośby dał się wreszcie 
nakłonić do spełnienia tćj obywatelskićj posługi i 
razem z innemi członkami, wziął udział w deputacyi, 


30 Że układ taki przyjacielski, z strony ces. austryac- 
kiego rządu, rządowi Król. Polskiego, pilnie doradzonym 
| (dringend anempfohlen) został. 

40 Nareszcie, że rząd ces. austryacki zastrzega sobie 
jak najwyraźnićj, iżby w swoim czasie 0 naturze i treści 
wspomnionego układu był zawiadomionym — 

Senat krakowski odebrawszy takie gey a ca tede, 
»ospieszył korzystać z pierwszych, a zaslós e 
drsiyśdji OG z dnia 25 stycznia 1839 >< Pio 6429, 
do którćj dołączył odpisy komunikowanych <50 wyka- 
zów, zażądał od rezydenta rossyjskiego W fi z OS 

19 Ażeby u rządu Król. Polskiego, wd" eat eby, uu 
tytułem kapitału złr. 307,988, kr. 26/4 w, obligacyach, 
t 5 121,223 kr. 56 w monecie 
ylułem zaś procentów złr. 12 > ode: tako h, Cie 
srebrnćt konwencyjnćj, pO no yty, Jako naležytości 
wedle dat pewnych co do pookoczena swego dokładnie 
sprawdzone. ; 

Po Ażeby tenże rząd skłonił „0 przypuszczenia z stro- 
ny rządu w. m. Krakova oi 780 pełnomocnika, któ- 
ryby się z rządem Sak A skiego , co do proporcyonal- 
nego podziału Rn w kapitale jak i procencie, któ- 
rych pochodzenie pod względem właściciela nie mogło 
być sprawdzonym, W Sposób przyjącielski ułożyć mógł. 
„w odpowiedzi na notę powyższą, rezydent rossyjski 
kominikował Senatoówi krakowskiemu, przy odezwie z dnia 
10 Kwielnia 1839 do I. 1882, adressowany do siebie 
reskrypt komissyj rządowćj p. i s. w Warszawie z dnia 
"Z marca 1889 r. do L. 18284, 

reskrypcie, przytoczonym komissya rządowa p. i s. 
| wzałatwieniu. wniosków Senatu krakowskiego oświadezału: 


CZAS. 
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na któréj polegają nadzieje znacznćj części miesz- 
kańców naszego miasta. 
` I 


*) Wiedeń 11 stycz. Publikacya konstytucyj pro- 
wincyonalnych dla krajów niemieckich szybko postę- 
puje. Dotychczas ogłoszono już statuta dla Wyższej 
i Niższej Austryi, dla Karyntyi, Karnioli i Salzbur- 
ga. Niebawem wydane będą ustawy dla Szląska, 
Tyrolu, Styryi i Tryestu, a potćm dopiero dla Czech 
i Morawy. Dla tych ostatnich prowincyi zapowiada- 
ja niektóre ciekawe i nowe rozporządzenia, dotyczące 
orzeczonego przez konstytucyą równo-uprawnienia. 

Wszystkie niemal dzienniki radośnie powitały 0- 
głoszenie ustaw wspomnionych, widzac w nićm krok 
stanowczy ku rozwinięciu konstytueyjnego życia, i 
pewną rękojmię organizacyi ludowego zastępstwa. 
Chociaż zaś dzienniki opozycyjne przyznają, że usta- 
wy te wiele zostawiają do życzenia, to jednak przyj- 
mują je jako fakta dokonane, ograniczając się na po- 
daniu niektórych nad niemi uwag. I tak Wanderer 
w ten sposób przemawia: „ Zmajdujemy w owych 
statutach niejedno rozporządzenie, któregośmy nieszu- 
kali, a niejednego znowu na próżno szukamy. Przy- 
jęty w nich census podatkowy jest tego rodzaju, że 
trzecią część deputowanych na sejm wybierają naj- 
wyżćj opodatkowani, a trzecią miasta i miejsca prze- 
mysłowe. Tak więc według przybliżonego oblicze- 
nia, trzecia część deputowanych najwyżćj opodatko- 
wanych przypada na "ooo CZĘŚĆ ludności krajowćj, 
i w ten sposób, przyjąwszy ogólną liczbę wyborców 
na 5 milionów, znajdujący się między tymi 5000 
wyborców wybierają w przecięciu taką samą liczbę 
deputowanych, co pozostająca liczba 4,995,000 wy- 
boreów. Jeśli ministeryum mniema, że przez ten nie- 
stosunek wszystkie interesa krajowe najlepićj będą 
zastępowane, to zadania jego o tyle podzielać nie- 
możemy, iż jedynie w podziale wyborców na za- 
stępstwa gminne, miejskie i przemysłowe widzimy 
prawdziwą reprezentacyą interesów krajowych, nie 
zaś w oligarchii 500 reńskich i więcćj płacących, 
nad 00-krotną większością reszty mieszkańców. 
O wielu zresztą ważnych postanowieniach powsze- 
chnćj konstytucyi, w specyalnych ustawach niema ani 
wzmianki. Tak np. $ 48 konstytucyi stanowi, Że 
w razie przyjęcia jakiego urzędu przez deputowane- 
go sejmu państwa, takowy winien się poddać nowe- 
mu wyborowi. Ten ważny paragraf pominięty jest 
w konstytucyach prowincyonalnych. Toż samo powie- 
dzieć można o $ 62 stanowiącym, że żaden członek 
sejmu państwa uiemoże być za ohenham sejmu pocią- 
ganym do odpowiedzialności lub sądownie sledzonym, 
za wyrażenia swoje na posiedzeniu sejmowym; po- 
dobnież o $ 63 który orzeka, że żaden członek 
sejmu w ciagu sejmowego okresu niemoże być 
aresztowanym, ani ściganym bez zezwolenia Izby — 
żadnéj nieznajdujemy wzmianki. Z drugićj strony 
cieszy nas artykuł zapowiadający coroczne zbieranie 
się sejmów krajowych w miesiącu listopadzie, a mia- 
nowicie zastrzeżone cesarzowi prawo zwoływania 
sejmów nadzwyczajnych; spodziewamy się bowiem, 
że monarcha wkrótce z prawa tego korzystać będzie 
i wten sposób zebranie powszechnego sejmu państwa 
w roku bieżącym uczyni możebnćm.* 

(Z Węgier). Z Pesztu donoszą, że proces byłego 
wice-żupana peszteńskiego komitatu, Pawła Nyary, 
znacznie się pogorszył, i w tych już dniach ma nań 
zapaść wyrok na wieloletnie więzienie forteczne. — 
Csuzi Pal, b. major w armii powstańczćj, którego 


*) Ostatnia poczta wiedeńska nieprzyszła. 


a Że rząd Królestwa Polskiego, do wykonania art. VII 
konwencyi z r, 1828 nie może przystępywać cześciowo, 
ato z powodu, że artykuł wspomniony niedopuszcza czę- 
ściowych układów w zaspokojeniu preltensyi Rzpltćj kra- 
kowskićj. 

b Że rząd ces. austryacki może tak dobrze znaleść 
szczegółowe wykazy do ogółu pretensyj , jak je do szcze- 
gółów wynalazł ; a to tym bardzićj, gdy wszystkie wyka- 
zania potrzebujące fundusze, sam do funduszu sztyfltowe- 
go wcielił i niemi sam administrował. 

c Że gdyby rząd Królestwa Polskiego, wdał się wcze- 
ściowe upłaty na rachunek należytości na rzecz Krakowa 
przypaść mogącćj, wynikły by tylko z tego nowe zawi- 
kłania; (?). ) 

d Że tém mnićj może przyzwolić ną układy, w celu 
proporcyonalnego podziału reszty funduszów niewykaza- 
nych pomiędzy dwa kraje, przez Austryą proponowane, 
gdy w obec zupełnćj niewiadomości 0 pochodzeniu wiek- 
szój części pozycyi, z których się summa ryczałtowa skła- 
da, mógłby tatwo prawom jednéj lub drugićj strony u- 
bliżyć. . 

W konkluzyi zawiadamia komissya rządowa p. Í S. re- 
zydenta rossyjskiego, Że W celu uzyskania od rządu ces. 
austryackiego , brakujących szczegółowych wykazów cO 
do reszty pozycyj summy, przez siebie pobranćj, potrze- 
bne na drodze właściwój poczyniła kroki i wzywa g0, 
ażeby Senat krakowski o potrzebie dalszćj cierpliwości 
przekonać starał się, a dopóty, dopóki cały ten interes 
należycie wyjaśnionym nie zostanie i przyzwoicie nie 


niedawno wypuszczono z więzienia Neugebiinde, do- 
zwalając mu odpowiadania z wolnćj nogi, teraz po- 
wtórnie został przytrzymany i jako prosty żołnierz 
wzięty w szeregi. * 

(Wiadomości bieżące). Arcyksiąże Jan wczoraj 
wrócił do Wiednia i dziś odwiedził cesarza. — Peł- 
nomocny komisarz cesarski w Węgrzech, baron Geh- 
ringer, odjechał z powrotem do Pesztu. 

— W Pradze odbyło się Sgo b. m. posiedzenie ko- 
mitetu obywatelskiego, na któróm postanowiono je- 
dnomyślnie, na wniosek radzcy miejskiego Pinkasa, 
złożyć adres dziękezynny. do tronu za ogłoszenie 
konstytucyj prowincyonalnych, a zarazem petycyą o 


jak najspieszniejsze zwołanie czeskiego sejmu. Pe- 


tycya'ta jaż w maju roku zeszłego była uchwalona 
i zredagowana; od tego czasu przeszło 200 gmin 
czeskich przystąpiło do nićj; wszystkie akta przy- 
stąpienia będą wraz z petycyą do Wiednia przesła- 
ne. Jeżli zaś pomyślny otrzymają skutek, w takim 
razie i innym krajom koronnym nadzwyczajne zwo- 
Panie sejmów krajowych przed listopadem niebędzie 
mogło być odmówionem, a już w jesieni b. r. mógł- 
by się zebrać sejm powszechny. 

— Dziennik Narodne Noviny w dłuższym artykule 
rozbiera stosunki południowo-słowiańskie i wskazuje 
powody niezadowolenia tamtejszych Słowian. Wybór 
jenerała Mayerhofera na namiestnika w wojewódz- 
twie, jak równie nieodpowiadające życzeniom Serbów 
oznaczenie granic tegoż wojewodztwa, i obawa ger- 
manizacyi, są głównemi pobudkami nieukontentowa- 
nia. P. Hawliczek przestrzega południowych Sło- 
wian od wszelkiego kroku, któryby mógł skompro- 
mitować sprawę słowiańską w ogóle; wolne jedynie 
krok za krokiem postępowanie, może drzómiące siły 
Słowian rozbudzić; przedewszystkićm potrzeba je- 
dności; bo w odosobnieniu, każde plemie słowiańskie 
uledz musi, a przez to nie sobie tylko samemu, ałe i 
innym szkodzi. Egas 

— Prócz zapówiedzianego dziennika Włoskiego, 
mającego wychodzić w Wiednia w duchu rządowym, 
mówią o dwóch innych dziennikach, jednym serbskim, 
drugim ruteńskim, które mają zastępować politykę 
ministeryalną w południowych Węgrzech i Wscho- 
dnićj Galicyi. 

— Z polecenia J. C. Mości, sztab kwatermistrzo= 
stwa jeneralnego pracuje teraz nad historyą węgier- 
skićj wyprawy. . 

— Dzisiaj przybył z głównćj kwatery arcyksięcia 
Albrechta kuryćr z ważnemi depeszami 

— Minister handlu von Briick, mianowany został 

— Wczorajszy pierwszy bal u areyksiężny Zofii, 
był bardzo świetny i trwał do godziny 4 rano. Ce- 
sarz otwierał bal z piękną hr. Dietrichstein. Nastę- 
pnie JCM. tańczył z paniami Apraxin, Auersberg, 
Ugarte i Herberstein. Kapelmistrz Fahrbach dyrygo- 
wał orkiestrą. 
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Berlin 10 grudnia. Złożone wczoraj projekta, są 
przedmiotem powszechnćj uwagi; wszakże% zanim 
będziemy mogli podąć dokładne sprawozdanie z wra- 
ženia, jakie ten krok rządowy na rozmaitych odcie- 
niach partyj wywołał, musimy wyłożyć powody, tak 
nagłćj zmiany. Jeszcze zeszłego piątku, to jest: 4 
stycznia na radzie minsteryalnej między tronem i ga- 
binetem zaszła umowa, co do odmian zamierzonych 
w konstytucyi. Ministeryum chciało utrzymać zasa- 
dy konstytucyjne, przynajmnićj tak je pojmuje i wy= 
konywa, a król oświadczył chęć przyznania Izbie 
Iićj zupełniejszego prawa w kwestyach finansowych, 
byleby nawzajem od nićj uzyskał uchwałę co do pa- 


dojrzeje 5%) o co komissya rządowa p. i s. usilnie sta- 
rać się nie omieszka. i 

Od powyższéj decyzyi komissyi rządowćj p. i s. zało 
żył Senat pod dniem 23 maja 1839 r. do L, 1882 rekurs 
do Rady Administracyjnćj Król. Polskiego. Rekurs ten 
opierał się głównie na zasadach. : 

1° Że artykuł VII konwencyi wiedeńskićj, w którego 
jakoby brzmieniu komissya rządowa p. i skarku wynala- 
zła przeszkodę do czynienia częściowych upłat na rachu- 
nek należytości dla m. Krakowa przypaść mogacćj, nie 
ogranicza pod tym względem bynajmnićj rządu Król. Pol- 
skiego, ani żadnéj co do możności lub nie możności czy- 
nienia „częściowych upłat nie Zawiera wzmianki. 

20 Że przypuszczenie pełnomocnika z strony rządu w. 
m. Krakowa do negocyacyi, w przedmiocie przyjacielskie- 
go układu co do proporcyonalnego rozdziału reszty sum- 
my, szczegółowo niewykazzanćj, pomiędzy dwa kraje, nie 
tylko nie sprzeciwia się ani utrudnia wykonania art. VI 
konwencyi z r. 1828; lecz owszem wykonanie to znako- 
micie ułatwić zapowiada. 2 

Rekurs powyższy komunikawał Senat krakowski rezy- 


52) Zwracamy uwage czytających na okoliczność , że odpowiedź 
powyższa udzieloną była w r. 1839, a zatym w 11 lat po zawar- 
ciu konwencyi z r. 1828, Zdaniem komissyi rządowój p- is. Król. 
Polskiego zen sam interes, który rząd Królestwa Polskiego w Wie- 
dniu w przeciągu dwóch lat zupełnie załatwił, kiedy chodziło o 
zaspokojenie własnego skarbu, nie był jeszcze w lat 11 przyzwoi- 
cie źrałym do załatwienia, kiedy chodziło o zaspokojenie skarbu 
w, m, Krakowa, 
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rostwa; w tym duchu wypracowanym zostął memo- 
ryał i podanym do podpisu królowi, który miał być 
odczytanym dnia 7 stycznia. Tymczasem zamiast 
niego otrzymali ministrowie z Poczdamu pismo wpra- 
wdzie bez podpisu, ale królewską ręką napisane, za- 
wierające całkiem odmienna decyzyą. PP. Branden- 
burg i Manteuffel udali się natychmiast do króla, ale 
Zle ich przyjęto. Była już mowa o usunięciu gabi- 
netu. Atoli ministrowie prędko zmienili zdanie i przy- 
jeli projekt królewski do zmian w konstyfucyi, bez 
przyznania izbie Iéj prawa przyzwalania podatków. 
Pokazuje się, że rzecz nastrojona była przez panów 
Stahla i Gerlacha, którzy na wczorajszem posiedze- 
niu wśród powszechnego zdumienia z szyderskim u- 
śmiechem na ustach słuchali listu królewskiego i mo- 
tywów. Dzisiaj rzecz już tak daleko zaszła, że mini- 
steryum Z wspomnionych projektów zrobiło kwestyą 
gabinetową. 

Cóż pocznie w takim razie izba; król żąda, aby izha 
I składała się z 206 członków, z których 96 będzie 
wybranych, a 110 rzeczywistych parów, 6 książąt 
domu królewskiego, 45 dawniejszych medyatyzowa- 
nych książąt, 14 członków dożywotnych , pozostaje 
więc 78 parów dziedzicznych mianowanych przez 
króla i postępujących po sobie według prawa pićr- 
worodztwa. Przypuszczając nawet, żeby 96 wybra- 
nych należało do oppozycyi, król mianując 140 za- 
wsze jest pewnym większości głosów. Czemże więc 
bedzie izba 1? Parostwo w izbie Hćj znalazło tylko 
60 zwolenników; teraz kwestya ta po raz drugi przyj- 
dzie pod obrady. Pytanie jest czyli Izba zechce się 
skłonić do uchwały wprost przeciwnćj pierwotnemu 
orzeczeniu. ) 2 MÓW 

Łatwo pojąć, że te projekta były niespodzianym i 
gwałtownym ciosem dla człenków, którzy się jeszcze 
łudzili cieniem konstytucyonalizmu. Spodziewano się 
pewnych koncesyj, oczekiwano przyznania izbie lićj 
kwestyi finansowych, a tém czasem król žada izby 
parów, zniesienia gwardyi, ograniczenia prawa dru- 
ku i stowarzyszeń. Wprawdzie powiada, że skoro 
izba I przestaje być izbą wybraną przez naród, izbie 
Héj mnsi być przyznany przeważający wpływ na 
sprawy finansowe, ale nic stanowczego w tym wzglę- 
dzie nie orzeka, a dalszy rozwój konstytucyi chce 
pozostawić przyszłości. Zatćm izba Il ma przystać 
na parostwo, uchwalić budżet, pokryć deficyt, a po- 
tém spodziewać się czegoś w przyszłości! Piękne 
widoki! "z 
2 Reakcyoniści krzyczą zwyciężyliśmy , demokraci 
zwyciężymy! konstytucyoniści przychylni lub nieprzy- 
jażni ministeryum chwicją się w swoich postanowie- 
niach. Z początku zamyślano o podaniu się do dy- 
misyi, 0 odrzuceniu wszystkich projektów; stronnicy 
ministeryalni grozili panu Manteuffel najnieprzyjaźniej- 
szą oppozycy4, alejci rozważni polit cy przekonali się 
wkrótee, że opór ot bezsilnym, że w razie 
nieprzyjaznego wystąpienia król rozwiąże izbę i z Bo- 
żej łaski nada konstytucyą, którćj przysiądz nie bę- 
dzie miał potrzeby. Zgodzić się. na to by. oby przy- 
znać słaszność stronnictwu demokratycznemu, które 
nie wierząc w konstytucyjność rządu, zawczasu się 
usunęło. Król położył ultimatum, conditio sine qua 
non sankcyi i zaprzysiężenia, zatćm powiedział dość 
wyraźnie, że jeżeli izba się nie przychyli, on będzie 
zmuszony uciec: się do zaprowadzenia stanu wyja- 
tkowego. Korespondent nasz wyjaśnia poniżćj na- 
stępności jakie z tego postanowienia wynikną. 

Konstytucyonaliści więc usiłują najprzód usunąć 
wrażenie jakie ten zamach ministeryalny na izbie 
uczynił, nie chcą widzieć, że nad nią wisi miecz Da- 
moklesa w postaci aktu rozwiązującego, i z całą nai- 
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dentowi austryackiemu w Krakowie, przy odezwie z d. 24 
maja 1839 do L. 2873 załączając w odpisie reskrypt ko- 
missyi rządowćj p. i $- przez siebie zarekurowany; w o- 
dezwie wspomnionćj upraszał Senat rezydenta austryac- 
kiego, ażeby rząd swój zawiadomić zechciał 0 przeszko- 
dach, jakie rząd Król. Polskiego wykonaniu art. VII kon- 
wencyi z r. 1828 stawiać się zdaje, i wyjednał jego 'in- 
terwencyą do rządu Królestwa Polskiego, w celu przyspie- 
szenia wykonania art. o którym mowa. 

Rekurs Senatu do Rady Administracyjnćj Królestwa Pol- 


„skiego, rezolwowała władza zarekurowana to jes komis- 


sya rządowa, przychodów i s. w odezwie Z d. 27 listo- 
pada (9 Grudnia) 1839 do L. 90,894, wystósowanćj 
do rezydenta rossyjskiego w Krakowie oświadczyła: że 
gdy przeszkody wymienione w jej odezwie z. d"5/,, marca 
1839 do L. 18,284! dotąd usuniętemi nie zostały, żąda- 
ża Senatu krakowskiego mimo najlepszych checi zadosyć 
nić nie może. $ 
_ W tym położeniu, Senat krakowski postanowił zgłosić 
się raz jeszcze do dworu austryackiego. ‘Odezwa z dnia 
10 maja 1840 do L. 486 dopraszał SIĘ ces. austryackie- 
go rezydenta w Krakowie; O wyjednanie Z strony gabinciu 
wiedeńskiego interwency! s speł u rządu Królestwa Pol- 
skiego, żeby po upływie bi 12 od zawarcia konwencyi 
wiedeńskićj z T- 1828 s ant un YE Przynajmniej” jakiś 
początek w wykonaniu jćj art. VII. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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wnością, udaną potęgą jakoby opartą na konstytucyj- 
nćj zasadzie odzywają się w te słowa: „Nie w tem 
wszystkićm nie widzimy, coby nas niepokoić mogło. 
Są to projekta jak i inne, wolne prawo uchwały słu- 
Ży izbie, a tak rządowi jak i izbom musi chodzić o 
to, aby konstytacya 5 grudnia dłużćj nie istniała. — 
Utrwalenie politycznych stosunków Prus i Niemiec 
wymaga nieodzownie stałćj prawnej podstawy, a bę- 
dzie nią, jeśli nie konstytucya przyjęta przez izbę, 
to przynajmnićj konstytucya grudnia.“ 

Trudno pojąć takiego poświęcenia i zaparcia się 
własnych praw i praw narodu na korzyść gabinetu. 
Wszakżeż panowie reprezentanci mają siebie rzeczy- 
wiście za reprezentancyą narodu, otóż ten naród u- 
chwalił przez nich konstytucyą, zawarował prawa; 
dzisiaj pismo królewskie niweczy półroczną pracą 
reprezentantów, odrzuca uchwalone przez nich prawa 
i przyjmuje je tylko o tyle, o ile się zgadzają z jego 
życzeniami. Czy to ma oznaczać konstytucyjną pod- 
stawa, czy w tem leży poszanowanie dla prawa. — 
Płodne w teorye głowy, na każdym fakcie nowe be- 
dą budowały wnioski, z wniosków wyprowadzały co 
raz to dowcipniejsze pomysły i pełną gębą głosiły 
narodowi, że konstytucya jest, konstytucya uchwalo- 
na przez naród, szanowana przez króla, ministeryum 
i wojsko — a oszukując drugich, oszukują w końcu 
siebie, dopóki wiary tej nie rozbije jaki akt rozwią- 
zujący izbę, nowa konstytueya, na którą król ani 
wojsko przysięgi już nie złoży. 

Podajemy teraz wyciągi z gazet berlińskich, z któ- 
rych najumiarkowańsze nawet z oburzeniem prze- 
mawiają. 

Allg. Zeit. Cor. „Poruszenie między deputowanymi 
w skutek pisma królewskiego, jest nadzwyczajne. Na 
wszystkie strony rozesłano listy i depesze telegrafi- 
czne, aby przywołać nieobecnych dotąd reprezentan= 
tów. Dzisiaj rano naczelnicy stronnictw umawiali się 
między sobą co do środków, jakich chwycić się wy- 
pada. Komisya konstytucyjna jutro rozpocznie obra- 
dy. Członkowie opozyeyi oburzeni są na pp. Stahla 
i Gerlącha, którym przypisują całe to zawikłanie.* 

Const. Blatt. „Powietrze jest duszące. Zdaje się, 
że im więcćj deputowani rozważają nad projektami 
królewskiemi, tém za niebespieczniejsze je uznają. 
Wielka ich część mniema, Że sprawa się toczy o 
zwykłe projekta, które wolno przyjąć lub odrzucić. 
Wszakże ministeryum dało do poznania, że odrzucić 
ich niemożna. Z drugićj strony niektórzy reprezen- 
tanci chcą przedewszystkićm pozyskać prawną pod- 
stawę, chociaż im się wydaje, Że jćj nabycie kosztem 

arostwa wypada nieco za drogo. Możemy zapewnić, 
e dotychczas Żadne stronnictwo nie zadecydowało 
nie stanowczego.* 

„Inny dziennik powiada: „Wczorajsze pismo kró- 
lewskie zaprząta nasze koła parlamentarne. Zdaje 
się, że projektowane od tronu zmiany, pozyskają wię- 
kszość w obu Izbach. Wszystkie stronnictwa, a =" 
nowicie tćż liberalno-opozycyjne >, ERA 
główną ich dążnością powinno być ut s e ligę 
dniczćj ustawy, i korzystając = jysk. pr a u, 
nową na przyszłość rozpocząć dudowę, 

Z tych więc już głosów wnieść można, że refor- 
my żadane nieznajdą dostatecznćj opozycyi i zostana 
przyjęte, zwłaszcza, jeżeli ministeryum zgodzi się na 
pewne modyfikacye w art. 108 konstytucyi. Zwaw- 
sze obrady będą miały zapewne miejsce nad kwesty 
parostwa, ale w każdym razie jest pewną, że liczba 
60 która w pierwszym razie za Izbą parów głoso- 
wała, dzisiaj znacznie się zwiększy. 

Berlin 11 stycznia. Kwestya konstytucyjna jesz- 
cze dzisiaj zajmuje wszystkich. Artykuł w Deutsche 
Reform podany, uderzył jak piorun w kola deputo- 
wanych. Zaprzeczył on jak najmocnićj, aby żądania 
królewskie były tylko zwykłemi projekiami. Według 
niego i jak się zdaje, bardzo prawdopodobnie, mini- 
steryum istnienie swoje uczyniło zawisłćm od tych 
odmian, ale też bezwątpienia bez konstytucyi także 
od nich zależeć będzie. Posiedzenia stronnictw Izby 
były wczoraj bardzo burzliwe, rozprawiano dłago 
ale bez żadnego rezultatu. W kole Londyn i Mic- 
lenc decyzya odrzucenia projektów w razie nieprzy- 
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znania Izbie „prawa przyzwalania podatków, była 
przeważająca. Słychać, Że podano wniosek, aby Izba 


przyjęcie budżetu ogółowo uchwaliła. Wszakżeż nic 
zdaje nam się, aby f0 Wszystko skłoniło rząd do 
pewnych koncesyj. y 
W 'stromnictwie Riedla zezwolono na 30—60 pa- 
rów w razie, jeżeli rząd okaże się dla Izby Héj po- 
wolnym w sprawie finansowej. Atoli $ 38 
wiono odrzucić, Artykuł ten według onegdajszego 
projektu brzmi: „Niewolno jest zakładać lenności. 
Prawo oznaczy bliżćj warunki 1 mieniania fidei ko- 
misów w własności wolne, a zarazem wskążę mo- 
Żność utworzenia familijnych fdoięom wege Ale co 
się tyczy artykułu, daleko od poprzednich ażniej 
szego, bo znosżącego sądy przysięgłych ca prze- 
stępstw politycznych, nie zanosi się „wcale TRS 
opozycyą. W jakim stosunku zostaje Izba Saa oS 
tychczas nieda się oznaczyć; w ogólności "GRON 
się mniemanie, Że rząd pogodzi się Z Izbami , 77 
jaśnićj się tłómacząc, że Izby ulegną rządowi. 


postano- | rodzaju, złożonych z 


Komisya Izby Héj obradowała już nad projekto- 
wanemi zmianami konstytucyi, i z 45 uchwaliła co 
do 6 jak następuje: 

Art. 1. ($ 26 leraz 29 wymazać) przyjęto {ùu 
głosami przeciw 9. -dk 

Art. 2. ($ 33 teraz 36 wojsko i landwera) jedno- 

myślnie przyjęto. 

Art. 3. (Znoszący gwardyą narodową w zasadzie ) 

jednomyślnie przyjęto. 

Art. 5. (Odpowiedzialność ministrów ) jednymyślnie 

odrzucono. 
Art. 6. (Przedłożenie terminu w razie rozwiaza- 
nia Izby) odrucono większością głosów 11 prze- 
ciw 9. 

Art. 9. (Koła wyborcze według miast i prowin= 
cyj) odrzucono większością 13 głosów prze- 
ciw 4. 

Korespondent Gazety szląskiej: pisze „Stronnictwa 
obu Izb żarliwie obradują nad przyjęciem projektów: 
trudno wszakże przewidzieć jaki będzie rezultat, gdy 
niemożna odgadnąć, gdzie się skończy uległość łzby 
a gdzie ministeryum. W komisyi konstytucyjnej 1%- 
by I. minister sp. wew. zastanawiał się nad innym 
składem Izby I. zkądby wnosić wypadało, że pro- 
jekta te nie są tak niewstrząśnięte, jak dotychczas 
mniemano. Komissya Izby II. odrzuciła dzisiaj art. 
5, 6 i 9 a minister sp. wew, usłyszał zarzut dla cze- 
go w czasie dyskusyi milczał i musiał przyznać, że 
z jego strony jest wina. Artykał o składzie Izby I. 
nie przeszedł pod obrady, bo p. minister musiał się u=- 
dać na posiedzenie komisyi Izby I. Dep. Simson naj- 
zaciętszy przeciwnik projektowanych reform w ogóle, 
wybrany został na sprawozdawcę komisyi Izby Héj, 
która niezawodnie projekt Izby parów odrzucić.“ 

Uogólniają dzisiejsze wiadowości, gazeta Szłąska 
pisze: „Nowiny które odbieramy brzmią nieco pomy- 
ślnićj.  Straszliwe aut-aut zdaje się do tych proje- 
któw nie być przywiązane. Przynajmnićj jeżeli mi- 
nisteryum uczyniło z nich kwestyą gabinetową, to ją 
trzeba inaczćj rozumieć. Ministeryum wtedyby tylko 
ustąpiło gdyby Izby ogółowo odrzucić chciały życzenia 
| królewskie, bo w takim razie byłoby pozbawione o- 
stalniego środka w przywróceniu zgody między ko- 
roną a Izbami; jego siła żywotna, która spoczywa 
na przyprowadzeniu do skutku konstytucyi pruskićj, 
byłaby zniszczoną razem z jego istnieniem. Wszak- 
že% mimo że w komisyi odrzucono trzy artykuły o- 
brady postępować będą dalćj, a stanowisko komisyi 
konstytucyjnćj w Izbie Il. nie dozwala wątpić ou- 
chwale tejże. Widoczna więc, Że ministeryum uwa- 
ża pomienione projekta jako drogę pojednawczą, któ- 
ra chociaż nie sprzeciwia się całkowitemu przyjęciu 
ale też nie jest możliwą w razie całkowitego odrzu- 

ia. n 
*"pateniiki umiarkowane berlińskie bardzo naiwne 
w całćj tćj sprawie obrały stanowisko, wyjąwszy 
Deutsche Horm” która mieni ją być kwestyą ga- 
binetową. Constitutionelle Zeitung chce wmówić, 
czemu zapewne sama nie wierzy, że konstytucya bę- 
dzie zaprzysieżoną chociażby Izba nie przyjęła pro- 
Jektów królewskich. Gazeta Spennera kończy na 
kilku nizwiązanych z sobą uwagach co do szczegó 
towych punktów w projekcie; gazeta Vossa i Na- 
tionał-zeilung milczą zupełnie. Przytćj okoliczności 
musimy dodać, że w Prusiech jest jeszcze 14 rodzin 
książęcych medyatyzowanych, które mieszkają w pro- 
wincyach nadreńskich, oprócz 3 rodzin hrabskich me- 
dyat. zamieszkałych w ks. Saskich. 


(Wiadomości bieżące % d. 10 i 11 stycznia). 
Czynności rady zawiadowczćj niemieckićj nad proje- 
ktami zmian w projekcie konstytucyjnym Z8go maja, 
dotychczas mało-ważne rezultaty przyniosły; zgo- 
dzono się dopićro na kilka modyfikacyj. — Dzienniki 
demokratyczne donoszą, że lewica wiriembergska za- 
decydowała 49 głosami na 50, przystąpienie do wy- 
borów na sejm Krfartski, ażeby zaprotestować prze- 
ciwko konstytucyi trzech królów, 

— Stronnictwo reakcyjne Coraz otwarcićj postępu- 
je z niezadowoleniem przeciw wyrokom sądów kry- 
minalnych, które dotychczas większą część oskarżo= 
nych o zbrodnie polityczne uwolniły.  Przemożni 
wpływem swoim na dworze, starają się już o usu- 
nięcie urzędników, którzy się niezawisłymi okazali, 
a bacząc, by zbyt wielkiego niewywołać oburzenia 
urzędnikom tym wyższe obmyślają posady. Wszakżeż 
projekt królewski dążący do usunięcia zbrodni poli- 
tycznych z pod wyroków sądów przysięgłych i do 
utworzenia osobnych sądów, dla przestępstw tego 
ludzi pod względem politycznym 
nieposzlakowanych, życzeniom tym z pewnością za- 
dosyć uczyni. : 

— Jakeśmy już donieśli, nadzwyczajny poseł fran- 
cuski, p. Persigny, znajduje się obecnie w stolicy, i 
już nawet oddał wizyty prezesowi ministrów i mini- 
strowi spraw zagranicznych. Godna wszakże uwagi, 
Że ani on listów wierzytelnych nicoddał, ani dot ch 
czasowy poseł, p. de Burde, takowych niezażądał. 


F Berlin 9 stycznia. Stało sie. Jak pisałem w ostatnićj korres- 
bondencyi. Król skłonił się do przyjecia i poprzysiężenia konsty- 
tucyi, ale pod warunkami. Warunki te w dzisiejszóm posiedzeniu 
przedłożone były obu Izbom, i W Stronnictwach konstytucyjnych 


wywołały trwogę, w stronnictwach demokratycznóm i absoluty- 
cznóm radosc Konstytacyonaliści pospuszczali głowy, przeko- 
nawszy Się, poniewczasje, że całe ustawodawstwo staje sie 
farsą, Żałując, że rządowi podali ręce do wydobycia sie z imik: 
rasu rewolucyjnego. Absolatyści cieszą sie z odniesionego 
zwyciestwa, widząc. że rząd już jedną nogą przekroczył po 
za próg rewolucyi marcowćj. i mówią, že niezadługo przekroczy i 
drugą. Demokraci biją w dłonie z złośliwćj radości, że przepo- 
wiedzenia ich się codziennie spełniają, dumni, że nie splamili rak, 
trzymając się żewnątrz experymentów ustawodawczych, na biernćm 
stanowisku, które im dozwoliło zorganizować Się i urość w rze- 
czywista potege sił moralnych i materyalnych, mogącą w danćj 
porze stawić rządowi czoło skutecznićj niż dotąd. Warunki, pod 
któremi król przyjąć i poprzysiądz chce zrewidowaną przez Izby kon- 
stytucyą, są rzeczywistym wamachem gabinetu przeciwko jego wła- 
snemu dziełu, przeciwko oktrojowanćj konstytucyi 5 grudnia. Re- 
wizya nie mogła go do tego spowodować, bo Izby sejmu, w wiel- 
kićj większości z samych urzędników złożone, starały się właśnie 
o jak największe ściśnienie wszystkich liberalniejszych artykułów 
ustawy. Powód leży w powszechnćj, Europie, a mianowicie w Niem- 
czech, dążności chwilowćj do restauracyi. Warunki Izbom przed- 
łożone domagają sie: 1) ściślejszego jeszcze ograniczenia prawa 
w.lnuości druku i stowarzyszeń; 2) znoszą gwardya narodową, 
która i tak już istnieć przestała; 3) dozwalają tworzenia nowych 
fideikomissów familijnych; 4) zaprowadzają osobny trybunał do 
sadzenia zbrodni stanu, odejmując własność tę sadom przysiegłych; 
5) żądają utworzenia dsidzicznćj Izby parów, mającćj się składać 
z książąt familii królewskićj, z głów bezpośrednich familij książe- 
cych i hrabiowskich, z członków dożywotnie przez króla miano- 
wanych, z 60 członków wybranych przez 200 najbogatszych oby- 
wateli w każdćj prowincyi, z 30 członków wybranych przez ma- 
gistraty większych miast, wreszcie z 6 członków uniwersytetów 
krajowych, w ogóle 200 członków, oprócz książat krwi królewskićj 
6) członkowie obu Izb składają królowi przysiegę wierności i po- 
słuszeństwa i poprzysięgają konstytucyą. Wojsko nie przysięga 
na nią. 
WIELKIE KSIĘSTWO POZNAŃSKIE. 

Bydgoszcz 8 stycznia. Jeden z tutejszych człon- 
ków izby Héj udzielił niemieckiemu związkowi pa- 
tryotycznemu wiadomość, iż w obu izbach pozyskałby 
większość projekt zupełnego zniesienia Księstwa i 


rozdzielenia jego między pograniczne prowincye zach. 
Prus, Brandenburgii i Szlązka. ieszkańcy nie- 


mieccy niczego więcćj nie pragną, jak podobnego roz- 
działu, któryby ich uwolnił od polskich rządów i 
polskiego języka, dla tego ułożyli w tym duchu pe- 
tycyą i opatrzoną licznemi podpisy wyprawiali do sto- 
licy. Sprawa ta ma się wytoczyć przed izbą nieza- 
długo. 

Gniezno 8 stycznia. — Wczoraj otwartym został 
pierwszy w tym roku okres posiedzeń sądu przysię- 
łych pod prezydencyą prezesa sądów obwodowych 

auchfussa. Z) sprawą jest proces 18 Pola- 
ków obwinionych o udziaP w powstaniu 1848 ro- 
ku. Po wylosowaniu przysięgłych, w większćj czę- 
ści podobno Polaków, odczytano ogromny akt oskar- 
ženia po polsku i po niemiecku, gdy wielu z obwi- 
nionych po niemiecku a kilku przysięgłych nie umie 
po polsku. Na ławie obwinionych siedziało czterech 
księży: Brzeziński, Obst, Ruszkiewicz i Wojna; 2ch 
nauczycieli gimnazyalnych: Moliński i Dr. Naj; 3ch 
urzędników gminnych; ciu nauczycieli elementarnych 
i ch sołtysów. Akt oskarżenia opisuje z początku 
wszystkim znane wypadki 1848 roku, o ile sprawa 
znajomości ich wymaga, nie wchodząc w wywód po- 
lityczny; wskazuje następnie jak dalece kazden obwi- 
niony po szczególe wziął udział w narodowym ruchu 
i kończy uwagą, że obwinieni nie mogą się tłumaczyć 
przymusem, gdy istniejąca w poszanowaniu władza 
mogła im służyć za obronę, że więc udział w pow- 
staniu czyni ich winaymi zdrady głównćj, za którą 
z uwagi na amnestyą powszechną mają być ukarani 
złożeniem z urzędu. Wprawdzie sąd obwodowy w 
Trzemesznie skargi o zdradę główną nie uznał za uza= 
sadnioną, do czego przychylił się także sąd apela- 
cyjny Bydgoski sądząc, że winnymi hyt mogą jedy- 
nie rozruchu, ale ten wzgląd nie może wpłynąć na 
stanowisko prawne prokuratora. Co się tyczy szcze- 
gółowej skargi, wiadomo nam tylko, ze Górski da- 
wniejszy burmistrz w Trzemesznie przyjął urząd pol- 
skiego komisarza obwodowego i parigi ooakies 
tnie rekwizycye, jako též pieczę ski rólewskie 
kassy; że nauczyciel gimnazyalny «a ad Naj 
przyjęli w świeżo utworzonćm. VOJA t} TRES po= 
pień kapitana; że obwinieni Poi 1 r. emi i nie- 
urzędowemi mowy i zaczą y p va lud do udziału 
w powstaniu; Że nauczycie Gie a pd zabierali sztafety 
i niszczyli proklamacye s wskie. Jeden z sołty- 
sów obwiniony jest © Porądanie pruskiego orła sie- 
kierą. Po godzinnej pauzie nakazano wypuścić obwi- 
nionych, poczćm wa Aciogodzinne posiedzienie z0- 
stało zamknięte. Dzisiaj ma nastąpić wysłuchanie 
świadków według kolej, jak który za obwinionym lub 
przeciw zeznawać będzie, Mimo nadzwyczaj dłu- 
gich posiedzeń proces potrwa jeszcze cały tydzień. 


FRANCYA. 

Par el 8 stycznia. (Dzisiejsze posiedzenie pra- 
wodawczego zgromadzenia). P. Dupin ulegając jak 
no wIĄ prozbom Bonapartego, przyjął ofiarowana so- 
bie godność i przewodniczył dzisiaj obradom. Roz- 


- 
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prawy toczyły się nad ministeryalnym projektem o 
wiejskich nauczycielach., Przeciw prawu występo- 
wał p. Lavergne i dziwił się, iż rząd obstaje przy 
czasowych i przechodnich przepisach, kiedy organi- 
czne prawo o wychowaniu, już jest przygotowane. 
Prawodawcy z r. 1833 chcąc nadać wiejskim na- 
uczycielom niezawisłość zawarowali ich nieodwofal- 
ność; rząd burząc tę zasadę, oddaje nauczycieli pod 
nadzór szpiegów i żandarmów, a nadto zmusza ich 
stosować się do zmian politycznych ischlebiać chwi- 
lowym częstokroć władzeom narodu. Czyż podobni 


wyjątek z listu pisanego przez nauczyciela wiejskie- 
go, któren się liczy do bardzo umiarkowanych: 
- „Urządziliśmy czynna propagandę przeciw Ludwi- 
kowi Napoleonwi i ministrom posłaliśmy do zgroma- 


| dzenia sześciu ultra socvalistów (z lewćj strony śmie-* 


chy słychać głos. „W tem leży przyczyna nienawi- 
ści, którą ich darzy ministerynm. )* Mowca edęzy- 
tuje mnóstwo innych wyjątków, których wśród po- 
wszechnćj wrzawy  dosłyszeć nie można, „W. końcu 
žada p. Parieu zatwierdzenia przedstawionego, przez 
ministeryum prawa. WSA 


ludzie potrafie, wpoić w młodociane serca zamiłowa- 
nie obywatelskich obowiązków, jeżeli sami będa da- 
wali przykład zmienności? Ministeryum chwyta się 
zużytego już wybiegu itwierdzi, iż należy uchwalić 
prawo aby powstrzymać wzrost socyalizmu. Podo- 
bnyż powód przytaczał rząd, kiedy domagał się po- 
zwolenia na rzymską wyprawę, kiedy radzi? zam- 


knąć kluby i nałożyć pęta na wolność druku. Nie | 


będę tu dowodził, Że socyalizmu używacie jako stra- 
szydła, w które żaden z was nie wierzy; dość tylko 
nadmienić, że pod pozorem odpierania tćj potwornćj 
hydry, rzad przeprowadza reakcyjne prawa. Wszak- 
Że niedawno p. de Montalembert orzchcił mianem so- 
cyalistów obywateli, którzy pragną aby wino stania- 
ło. Nawykliście zwać socyalizmem niemoralność, fu- 
piestwo i zwierzęcy bezrząd. Czas już aby znaro- 
dowćj mownicy podniósł się głos protestujący prze- 
ciw potwarczym szkalowaniom. 


P.Beugnot sprawozdawca komisyi staje w obronie pra- 


wa i wykazuje niebezpieczeństwa przywiązane do nie- | 


zawisłości, jakićj używają wiejscy nauczyciele. Ko- 
góź nie zadziwia, że wiejscy nauczyciele, którzy 
stoją na najniższym szczeblu administracyi są nieod- 
wołalni, kiedy ich przywilćj nie rozciąga się do naj- 
wyższych w kraju urzędników. 

„ Nie myślę jatu, zawołał mówca, oskarżać wiej- 
skich nauczycieli, lecz słuszny mam Żal do prawo- 
dawców r. 183%, którzy nieprzewidzieli następstw 
swoiego prawa. Słusznie też potępiam ducha rewo- 
lucyjnego, który wciska się zdradliwie w serca nie- 
doświadczonćj młodzieży; nieobwiniam nauczycieli ale 
stronnictwo: używające ich za bierne narzędzie. * 

Tu powstaje p. Beugnot na okólnik wydany przez 
ministeryum po 24 lutego. Owezesny rząd usiłował 
rozpalić dumę w piersiach wiejskich nauczycieli, lu- 
dziom nawykłym do niedostatku, poświęcenia i za- 
parcia się siebie, ukazywał możność pozyskania pier- 
wszych godności w narodzie a w zamian tćj obietni- 
cy zalecał im, ażeb 

bowiązkami obywatela. Tym sposobem zmienił rząd 
nauczycieli w propagandzistów rozrzucających pisma 
polityczne i odtąd (eż socyalizm szerzy się bezkar- 
nie po wsiach i jakby żelaznćm kołem opasuje miasta. 

Pascal Duprat: „Pan Mole wyrzekł niedawno, że 
przedstawione Izbie prawo jest złe. Ja powtarzam 
dziś za nim tożsamo, bo w przepisach tego prawa 
widzę zniewagę wyrządzoną narodowi i wolności na- 
czania. Nie przeczę iż rząd obowiązany jest czuwać 
nad ludźmi, kształcącemi serce i umysł młodzieży, 
lecz skoro udowodnili swoją zdolność i moralność na- 
leży im dozwolić wykładu, dopóki nie wykroczą prze- 
ciw towarzyskim zasadom. Samowola prefektów jest 

robem, który pochłonie wkrótce wolność nauczania, 
fu użala sie mowca na zmienność ludzi stanu po- 
wstających dzisiaj na zasadę, którćj za monarchii 
bronili. 

P. de Parieu minister oświecenia: „Prawo przez 
rząd przedstawione, lubo nieoznacza się popularneścią 
jest nader dla ludu korzystne. Wyższe zakłady na- 
ukowe wielorakićj poddane są kontroli, dlaczegóżby 
niższe miały się z pod nićj wyłamywać. Podstawą 
wychowania jest moralność, Jndzie w których ręku 
pozostaje szafunek nauki, winni przedewszystkiem 
świecić przykładem. 

Rząd świadom swojego powołauia postanowił roz- 
ciągnąć na nauczycieli surowy nadzór i w tym celu 
przedstawia izbie stosowne prawo. Nie posunęliby- 
śmy się do tego kroku, gdyby nas doń nie upowa- 
żniły nadchodzące z powincyi sprawozdania. Wal- 
czymy z socyalizmem, w którego obronie stawał przed 
chwilą p. Lavergne, bo socyalizm wypowiedział wojnę 
dzisiejszemu społeczeństwu i chce rozburzyć towa- 
rzyski porządek. Przed kilkudniami odebraliśmy za- 
żalenie od {ttu prokuratorów jeneralnych. Nie będę 
odczytywał wszystkich raportów, dość jeden ustęp 
przytoczyć: „Po wsiach społeczeństwo wydane jest 
na pastwę swych wrogów, którzy wszędzie rozlewa- 
ja jad socyalizmu.* i 

(Po lewćj stronie wszczyna się zgiełk i wrzawa). 
Otrzymane przez ministeryum listy podają jednozgó- 
dnie, że wiejscy nauczyciele s głównymi przywódz- 
cami socyalizmu. Jeden z prokuratorów, tak się jz te- 
go powodu wyraża: „Niewdzięczność idzie w parze 
z bezbożnością i cynizmem.“ Tak więc złe jest wido- 
czne i większe niżeli początkowo można było prze- 
widzieć. Przeciw wzrostowi zarazy potrzeba obmy- 
ślić środki gwałtowne; Izba zechce może usłyszyć, 
zzz 


obznajmiali lud z prawami i-o- | 


P. Baudin zbija rozumowania p. ministra, po czem 
+ La Å r . + 
Izba wiekszoscia 362 głosów przeciw 268 stanowi, 
iż przejdzie do szczegółowych rozpraw nad pojedyń- 
czemi artykułami. Wnosząc z większości, która się 
tą raza oświadczyła za projektem, nie można wąt- 
pić że zostanie przyjęty, wszakże jutro maja, wysta- 
pić przeciw niemu pp- de Larochejacquelin i Cavai- 
gnac. Wielu członków uważa dyskusyą za zbyte- 
czna i zbyt mała przywiązuje wagę do częściowych 
przepisów o wiejskich nauczycielach, gdyż za kilka 
dni rozpoczną się rozprawy- nad wielkićm prawem 
o wychowaniu, do tćj więc chwili stanowczy bój za- 
wieszony. à 

Jenerał d’ Hautpoul przedstawił dziś izbie projekt 
do prawa, w którym żąda podwyższenia o 4 sous 
Żołdu podoficerów. 

(Wiadomosci bieżące.)  Wezorajsza uchwała Izby 
w kwestyi Montevideo zraniła próżność Thiersa. 0- 
prócz osohistych pobudek „ które skłoniły tego mów- 
ce do popierania zbrojné) wyprawy, oprócz chęci 
przyjścia w pomoc bankierom z któremi w związkach 
zostaje, pragnął on doświadczyć siły swego głosu i 
okazać Izbie, że może się obejść bez jćj współczu- 
cia, i potęgą wymowy potrafi stworzyć nową wię- 
kszość. Zawód był bolesny, przegrana dotkliwa, to 
też p. Thiers nie umie pokryć swego rozżalenia i gło- 
sno oświadcza, że w dzisiejszym stanie rzeczy tyl- 
ko formy republikańskie są dla Francyi stosowne. 


Mówią czemu trudno uwierzyć, że p. Thiers za- 


myśla przerzucić się do środka lewćj strony. 

Nota umieszczona wczoraj w Napoleonie, była 
powodem żywych sprzeczek w gabinecie. P. Rou- 
her powstał na niestosowność tego kroku, Achilles 
/Fould i Roman Desfossćs, podali się do dymisyi, a 


jen. Lahitte žalit się, że bez jego wiedzy wyprawio- 
no notę z ministeryum sp. zagr. Wszakże spór zo- 
stał załatwiony, a ministrowie cofnęli swoje dymi- 
sye. 

Rząd uwiadomił trzystu Polaków przebywających 
w Paryżu, że nadal nie będą już pobierali zasiłku 
przyznanego im za monarchii. 

(W ŁOCIHŁY. 

Rzym 28 grudnia. Constitutionale florencki za- 
pewnia, iż trzech członków ministeryum podało się 
do dymisyi. Mówią, że nowe zaszły spory między 
komisyą kardynałów a jenerałem Baraguay d'Hilliers. 
Ostatni żąda, aby załoga Rzymu składała się z 12 
tysięcy Francuzów, kiedy przeciwnie kardynałowie 
chcą utworzyć przy boku ojca Ś. straż z Austryaków, 
Francuzów i Neapolitańczyków: Z powodu tych za- 
targów Pius IX. nie wróci 15. stycznia do Rzymu, 
lecz odkłada swój przyjazd do wielkiego tygodnia. 

Turyn, 3. stycznia. Na wczorajszćm posiedzeniu se- 
natu odczytał kawaler Ciprario projekt adresu: Izba 
deputowanych zajmowała się wezoraj kwestyą za- 
siadających w jćj łonie urzędników. Artykuł 100 
prawa wyborczego stanowi, że liczba wybranych u- 
rzędników nie może przenosić czwarićj części ogólnój 
liczby deputowanych. Ponieważ do obecnćj izby wy- 
brano 55. urzędników przeto 4. należało usunąć, czego 
dopełniono przez ciągnienie losów. 
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Z powodu podwójnych wyborów i unieważnienia 
wyrzeczenego przez Izbę, pozostaje jeszcze 30 miejsc 
próżnych, niebawem więc rozpoczną się cząstkowe wy- 
bory, do których tak rząd, jakotćż i opozycya czynia 
przygotowania. 

—— 4. stycznia. Król przesłał swój portret p. d 
Azeglio, a p. Galvagno order śś. Maurycego i Łazarza. 

_Pan Nigra Minister skarbu przedstawił izbie bu- 
dżet na r. 1849 i 1850. W pićrwszym deficyt wy- 
nosi 56,036,946 liwrów co łącznie z zaległościami 
m r. (848. stanowi ogólny niedobór 401,314,740 
liwrów. Deficyt na rok bierzący obrachowany jest na 
82,432,785 liwrów. Minister zażądał od izby upo- 
ważnienia do wypuszczenia a w obieg Rent w ilości 
4,000;000 co stanowi nową pożyczkę wynoszącą 
70, do 80,000,000 liwrów. 


ANGLIA. 


Londyn. 7 stycznia. Weekly Chronicle zapewnia 
Że po otwarciu parlamentu gabinet przedstawi dwa bile, 
dążące do rozciągnięcia prawa wyborczego na wię- 
kszą ilość obywateli. Zdaje się, iż ministeryam nie zgo- 
dziło się jeszcze na sposób w jaki wojsko ma być 
zmniejszone. Hrabia Grey kierujący ministerstwem osad 
žada cofnięcia z nich wojska, lecz książe Welington 
opiera się temu projektowi. 

Słychać iż rząd chce znieść przyjęty w armii an- 
gelskićj zwyczaj kupowania stopni oficerskich a nato 
miast ustanowi egzamina, które udowadniać będą zdol- 
ność kandydatów. 

Rząd myśli zaprowadzić oszczędność 250000 fnt. 
sztrl. w budżecie marynarki: W ciągu ostatnich dzie- 
więciu miesięcy zmniejszono wydatki państwa o 
84,000,000 fl. z tych 66,000,000 przypada na bud- 
żet wojenny i marynarki. La'presse francuska trafne 
z tego powodu czyni spostrzeżenia. Anglia nie sili się 
o utrzymanie zbrojnego pokoju, nie śpieszy z pośre- 
dniezeniem w zatargach obcych mocarstw, zwija woj- 
sko, zamyka arsenały, a jednak jéj wpływ na sprawy 
europejskie się nie zmniejsza, jéj głos stanowczo prze- 
waża w kwestyach świata ile razy w nich zechce się 
odezwać. 

M n EE 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 

Kurs krakowski zdnia 14 stycz. Banknoty 95%/,,— praski ku- 

rant 4'/, — Imperyały ros. 34 24.— Ruble srebrne nowe, — 


Dukaty złp. 20. — Listy zastawne Król. Polsk. 100. Ćwancygiery 
srebrne 5!/,. 


Kurs wićdeński z dnia 40 stycznia. Metaliki 96. — Nowa 
pożyczka 84/,.— Akcye Banku wićdeńsk, 1159. — Akcye Kolei żel, 
109'/,. Agio od złota. 19*/,. Agio od'srebra 11%). 

Kurs lwowski z dnia 28 grud. Dukat holenderski Zir. 5 12, — 
Dukat austryacki 5 kr. 17, — Półimperywły ros. 9 12 kr. — Polski 
kurant 1 18, — Rubel sr. ros. —. — Galicyjskie Listy zasta- 
wne 100 —. 


Kurs wrocławski z d. 12 stycznia. a Banknoty austr, 91. Pol- 
skie papiery 96*/,, — Listy zastawne Król. Polsk, ppi) — Akcpe 
koleiżel. Krako.-górno-szląs. 69 Vye 


[| 
inseraty. 


= 


W dniu 42tym pomiędzy godziną 11tą 'a 42ta przed południem, 
zaginął PIES LEGAWY, kasztanowaty, z białemi centkami, z ra- 
sy angielskiej, duży, z ogonem długim, uszy i łeb całkiem kaszta- 
nowaty, bardzo kształtnej budowy. — Ktoby wiedział o ukryciu ta- 
kowego, raczy się zgłosić do hotelu Pollera- na pićrwsze piętro pod 
Nr. 11, gdzie otrzyma przyzwoitą nagrodę. [433] 
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